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W przededniu rekonstrukcji gabinetu.
Dziś dopiero wyrok sądu 

marszałkowskiego.
W ARSZAW A, 28. 3. (Tel wł.). Wyrok sądu 

marszałkowskiego rozpatrującego sprawę postów 
Jędtzejowicz— Woźnicki ogłoszony zostanie do
piero jutro.

rrzycsyny przewlekania sprawy 
rekonstrukcji gabinetu-

W ARSZAW A, 28, I I I . (tel. \vl.). S p raw ą 
/elkom trakcji gabinetu przew leka s ię  n ie" 
ty jko  z powodu niedyspozycji prom. B a r -  
tia, ale rówdiież z tego pow odu, te  Prezy-i- 
dćnl R zp lte j za jął zdecydow anie nieprzy- 
chy]ue stanow isko w stosunku dlo niektó
rych  w ysuw anych kandydatów  ń a  mini- 
s itrów.

Nakaz zniesienia kartotek 
politycznych?

W ARSZAW A, 28. I I I . (tel. w ł.). Ja k  in- 
io rm u je  „P o lsk a  In fo rm a c ja  Dziennikarz 
ska“ m in ister spraw wewn. wyiłlal zarzą
dzenie do władz ad m i u i s tr a cy j uyjqh, na
kazu jące zniefsienie kartotek  politycznych, 
o k tórych  b y ła  m ow a na oslaln iem  posie
dzeniu sejm u. K arto tek i obeenie is tn ie ją ce : 
m a ją  zostać zniszczone. Podobno k artotek i 
te byty prow adzone bez wiedzy m in istra  
Spraw. wewrn.

Silno rozdiwląki w Be-Be.
W ARSZAW A, 28. 3 . '  (Tel. wł.). Nazajutrz 

po ostatniem posiedzeniu sejmu zebrał się na na- 
raae  klub Be-Be. Z  przebiegu posiedzenia tego nie 
wydano żadnego komunikatu. Dzięki iednak nie 
dyskrecji niektórych uczestników tego zeb-ania 
znane są niektóre szczegóły obrad1. Otóż według 
tych relacyj posłowie z b. klubu Pracy (g-upa 
posła Kosciałkowskiegoj mieli wypowiedzieć sze
reg cic-pkich uwag o taktyce Be-Be i stosunku 
klubu do demokracji. Uwagi te wyprowadziły z 
równowagi prezesa klubu Be-Be p. Sławka, który 
pod adresem wszystkich stronnictw stojących na 
stanowisku konstytucji praworządności rzucił stek 
obelg, co zrobiło na licznych postów b. Drzygnę- 
biające wrażenie.

PREZES N. I R. U PREZYDENTA RZPLITEJ.
W ARSZAW A, 28. 3. (Tel. wł.). Prezyacnt 

Rzplitej podjął aziś na dłuższej konferencj, prezesa 
N I. K. prof. Wróblewskiego,

ZEPPELIN W YLĄDOW AŁ PO 80 GODZ.
FRIEDmCHSHAFEN, 28. 3. (Pat.). Zeppelin 

wylądował tu gładtto o qodz. 10 min. 17 po 
dokonaniu lotu, który trwał 81 i pół godziny.
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P. Klorz ustępuje ze stanowisRa starosty grodzkiego
we Lwowie?

W ARSZAW A, 28. 111. Rei. w ł ). K andy- 
datejm na stanow isko naczelnika wydziah 
politycznego Mini.stcrstwa spraw  w o jsk o 
w ych po ustąpieniu p. Rutkow skiego je s t

p. KI ot z, starosta  grodżki w e Lw ow ie. Re- 
erentem  prasow ym  m a Zostać p. Plew iński, 

b. red ak tor „Expr>ęssu Porannego11, obronie 
„ łączn ik" m iędzy Sejm em  a M. S. W,

Rozstrzelanie gubernatora Kantonu.
NANKIN, 28. 3. (Pat.). Biuro Reutera ao- ■ Czarni Kai Szek gwarantowali jego bezpieczeń-

nos1: Dziś rano rozstrzelany tu został guberna- stwo. Rozstrzelanie Li hi Sun był tym. ctóry
tor Kantonu, Marszałek Li Chi Sun, mimo że przychylił się w znacznym stopnju do zbliżenia
trzej wybitni członkowie rządu a między nimi | angielsko - chanskiego.
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Problem
ze stanowiska klasy robotniczej.

Pomimo istnienia już przeszło lO lat Nieoodle- 
głości Polsfti w dziedzinie buaownictWa mieszka
niowego, ani rządy dotychczasowe, ani prywatna 
inicjatywa nic nje zrobiły. Dyskusja na ten temat 
toczy się od kilku lat, czy mieszkania, dostępne dla 
szerokich warstw społeczeństwa mają być budowa
ne przez państwo, czy przez gminy, z najsze-szym 
udziałem społeczeństwa, czy też przez inicjatywę 
prywatną? ' j .  j

Dbywatel państwa, który miał możność spoj
rzeć głębiej w istotę zagadnienia, już dawno mógł 
sobie urobić pogląd, że chcąc podołać temu ogrom
nemu zadaniu społecznemu, trzeba przystępować 
do złagodzenia głodu mieszkaniowego z tej strony, 
2 której ono może być rozwiązane, tj.

za pomocą masowego budownictwa tanich 
mieszkań.

Żeby przystąpić do masowego budownictwa 
tnieszkań, trzeba mieć duże kapitały, bezwzględny 
wpływ na przemysł budowlany w kierunku znor
malizowania i potanienia materjałów budowlanych 
i trzeba mieć środki na ug-untowanie cen artyku
łów budowlanych.

Któż to może mieć większe walory w  tej 
jmierze, jak nie państwo, na czele którego stoi 
silny Rząd, który trzyma w ręau całą administra
cję, który ma wpływ na gminy, przedsiębkrstwa, 
może wniknąć wszędzie tam, gdzie tego dobro 
państwa wymaga i ukrócić samowoię tam, gdzie 
ona istnieje.

Weźmy pod uwagę drugi pogląd — „inicjaty
wa prywatna" aczkolwiek dla wielu obywateli ten 
pogląd jest dość przejrzysty, to jednak jest wielu 
jeszcze takich obywateli (czytaj kamieniczników) 
którzy mają cywilną odwagę mówić, że tylko „ini
cjatywa prywatna może zażegnać głód mieszka
niowy", Chociaż nic w tej mierze nie czynią.

W  te j Chwili w  P o lsce  jest

brak przeszło 500.00Ó mieszkań

i oprócz tego na skutek ciągłego przyrostu ludno
ści pojawia się rok rocznie konieczność budowania

PANTALEJMON ROMANOW.

BF TJE LUDZKIE.
Na piałym dworcu wiele ludźi czekało już od 

dwóch djni na pociąg i n;e unogii dostać miejsca, 
gdyż wszystkie przybywające pociągi były prze
pełnione żolnierzam;. i • -

Pewien człowiek w starszym wieku, w długim 
surducie oraz młody żołni°rz, który’ miał rękę 
obwiązaną brudną szmatą, zdołali już wejść do 
przepełnionego wagonu towarowego, ale konduk
tor wypędził icn w chwili gdy pociąg już pra
wie był w rudhu.

— Bracie, na Chrystusa, dwa dni już czekamy 
—  płagali.

— Niema miejsca! Czyż nie w ozicie tego? 
I, taK już jeden na drugim siedzi, przejdźcie na 
drugi koniec! — krzyczał pewien żołnierz w roz
piętej, krótkiej kurtce bąrankowej i zasunął drzwi 
wagonu.

— Jak jestem nieszczęśliwy —  zawodził czło
wiek w długim surducie. — Coz ja pocznę? Chyba 
zamarznę i z głodu um,rq. I stał przy swoim ba
gażu, spoglądając na oddalony drugi koniec Do
ciągu. , ' i ,

— Co to za bydlęta, an. to Czci ani sumienia 
nie |ma — przemówiła, żbliżając się db nich sta- 
rowinka, w wytartem hitejrku, z węzełk;em w  ręku.

— Niech ich wszystkich djabli wezmą, roz
darli mi ranę na chorej ręce! — skarżył się żoł- 
n.erz i gębami ściągnął mocniej opatrunek Oni 
siedzą, powodzi im się dobrze więc Wszystko 
jest w porządku.

— Wszystko to, jak zwierzęta —  zauważyła 
kobiecina. — Dawtpej, to się staremu Domaga
ło, a dzisiaj bije s^  go i wypędza.

—  Zapomnieli o Bogu —  rzekł człowiek w 
długim surdheie. — Chodźmy db strażnika, może

okoro 100.000 mieszKań. Żeby podołać tyrn nie
dostatkom, biorąc pou uwagę koszt budowy jedhej 
izby według obliczeń urzędowych na 7.000 zł., 
to potrzeba by było na zażegnanie głodu mieszka
niowego w Polsce około

15 miljardćw złotych.

Czy jest możliwość, żeby prywatni przedsię
biorcy z pomocą banków, a bez pomocy państwa 
mogli w najbliższym czasie skupić tak wielki kapi
tał obrotowy, jeżeli na terenie kraju istnieje 77 
przedsiębiorstw budlowlanyirh, uruchomionych zaś 
z tego jest zaledwie około 100 przedsiębiorstw i 
to wyłącznie przy pomocy kapitałów obrotowych 
udzielonych przez państwo?

W  okresie od r. 1925 db r. 1928 wybudowano 
w Polsce 72.000 izb, Bank Gospodarstwa Krajo
wego udzielił na ten cel kredytów 256 miljbnow 
złotych, czyli dzieląc 72.000 przez lfczbę udzielo
nych kredytów, otrzymujemy liczbę 35 tysięcy, 
czyli inaczej kuszt budowy jedkiej izby musiałby 
wynosić tak olbrzymią sumę, ,co jest niemożliwe.

A więc co się stało z tern i pieniędzmi? Tu już 
możemy się domyśleć, że 3 ’4  tych pien-ędzy było 
po części wydane na kupno narzędźi i warszta
tów pracy, a po części na inne icele. Jeżeli jeszcze 
dodamy db tego wysoKość żąaanego przez pry
watnych przedsiębiorców budowlanych czynszu, to 
całość sprawy bez głębszego zastanowienia stanie 
się zupełnie jasną i niewymagającą dalszych ko
mentarzy.

Otóż jak widzimy z powyższych danych, że 
tylko państwo jest w stanie

■pżwiązac kwesrje głoati mieszkaniowego.

że tylko Rząd, jeśli naprawdfę weźmie sobie do 
serca skutki tej plagi, jaka się szerzy z powodu 
braku mieszkań może w odwotaniu się d!o całego 
społeczeństwa temu zadaniu ęprostać. Ale bez gry-' 
mado w i
bez przenoszenia jakichkolwiek ciężarów material
nym na te warstwy ludności, które nie zarabiają 

na luażkie utrzymanie.

To też klasa pracująca na czele z Polską P.artją 
Socjalistyczną i Związkami Zawodowemi od da
wna i (ciągle podkreślała, że obowiązkiem państwa 
i Rządu jest jaknajszybsze przystąpienie db ener
gicznej walki z głodem mieszkaniowym i jegc 
skutkami, że tylko dotychczasowe Rządy wobec hi- 
storji i społeczeństwa będą musiały przyjąć na 
siebie całkowitą odpowiedzialność. Przyczem Pol
ska Partja Socjalistyczna tak dawniej, jak i teraz 
wysuwa nictylko w interesie klasy robotniczej, al? 
olbrzymiej większości społeczeństwa następujące 
żądania pod adresem Rządu:

1) Utworzenie wielkiego funduszu społecznego 
na budowę tanich mieszkań przez wydatne opodat
kowanie kapitału mi.ejśk;ego i wiejskiego oraz 
odpowiednie dotacje ze skarbu państwa.

2) powołanie specjalnego zarządu społecznego 
.w którymby udział szeroki mogli wzjąć przedsta
wiciele związków' zawodowych i stowarzyszeń 
pracowniczych oraz przedstawiciele kooperatyw 
mieszkaniowych.

3) Utworzony w ten sposób
kapitał powinien być w 80 proc. dzielony na 
poszczególne samorządy i kooperatywy mieszka

niowe,
gwarantując, że budowa dom >w mieszKalnych nie 
byłaby obliczona na zysk.

Stanisław Kowalski
poseł na Sejm.

Sprana zatopienia okrętu ang.
przez Stany Tjedn.

LONDYN, 28. 3. (AW). W  ministerstwie spr. 
zagrań, panuje coraz większe zaniepokojenie z po
wodu zatopienia skunera angielskiego przez ame
rykański kuter policji p-ohibicyjnej. Fakt budzi o- 
bawy, gdyż w okresie i tak już naprężonych sto
sunków anglo-amerykańskich sprawa zatopionego 
statku pogłębia tylko trudności i uniemożliwia po
wrót do normy w stosunkach obu wielkich mo
carstw.

BUFET w ykw intnie zaop atrzony 
w  zim ne i g o rą ce  p rzek ąsk i

poleca

„ C R I S T A  L “  Lwów, Legjonów 1 —  Tel. 35-37.

wpuści nas do ciepłej izby. Do (poczekalni wcale 
dostać się nie można.

W  dwie godziny pozntej z syKjem zniżał się 
pociąg. Człowiek w dhigim surddcie, żomierz i 
stara kobieta, która do nich się była przyczepiła, 
pobiegli na peron

Młody żołnierz spostrzegł na końcu pociągu 
Drawie pusty wagon, .pobiegł do niego z drugiej 
Strony i wskoczył db środka. Za nim Dobiegł czło
wiek w długim surducie, rzuciwszy p-zedterr. swoje 
rzepzy do wagonu będącego jeszcze w ruchu. Po
tem pociągnął jeszcze w górę staruszkę wraz z 
jej (węzełkiem. Od strony peronu, gdzie wiele 
było luazi, dbćhbdziły przekleństwa, szybkie kro
ki, zachrypłe głosy pomarzniętych luazi, któ-zy 
sztuimowali do drzwi wbzu. r

— O, ile ti miejsca —  wołał żołnierz.
Nie krzycz pan, oni zaraz usłyszą i zaczną 

się cisnąć do wagonu — zauważył człowiek w 
długim |surddcie i zatrzasnął dpzwi. W  wozie' 
zrobiło się ciałkom ciemno. Ludzie biegali do
koła wozu szukając mieisca — napróżno

— Chwała Bogu, tu nikt się nie pcha! —  
mówił młody żołnierz.

Nagle ktoś począł trząść drzwiam
— Tu pełno! —  wrzeszczał człowfiek W dłu 

gim surducie.
— Gołąbku, na Chrystusa, juz trzy dni czeka

my. Jest nas dwoje z maleńkiem dzieckiem.
— Nic z tego! Czy nie rozumiecie po rosyjsku? 

Wpuścisz jednego, to wnet półsetki tego śmiecia 
się wciśnie.

Głosił z poza wagonu zamilkiy. pociąg ruszył 
z Imiejsca

— Chwała Bogu —  rzekła staruszka i prze
żegnała się w ciemności. — Przecież Matka Boska 
nam pomogła. W ciąż oamawmłam litanię.

—  Uwiesił; Się, widoczne na hamulcu —  mó
wił żołnierz. — Porządnie ich tam chwyci, bc 
tęgi mróz. , ’ 1 '

— Niech im królowa niebieska jsomoże —  
tyle naiodb zamarza.  ............ .

Przez jaKiś czas panowała cisza za ścianą, 
słychać było tylko płacz dziecka. Potem usłyszano 
mocne stukanie z zewnątrz do ściany wagonu
i głos jakiś mówił ' f

— Wpuśćcież nas, na Boga, my tu na śmierć 
zamarzniemy. Pociąg za ćhwFę zatrzyma się na 
stacii. r - -

— Pociąg zatrzyma się, to prawda, ale tam 
znów kupa ludzi będzie stać na przystanku — 
mówił cicho człowiek w długim surdbdie i w od
powiedzi krzyknął:

—  Ju z  wam raz powiedziałem, ...że jeden na 
drugim tu siedzi. “ ‘ . . .

— Może jest Dodaj 'kącik pou ławką —  bła
gał głos z zaściany.

— Tego nam właśnie brakowało. ...Trzeba 
było milczeć, a nie odpowiadać

— Boże, a co będzie, jeśli powiedzą to na 
stacji? — zauważyła staruszsa. Wtedly' ludzie 
będą się Cisnąć, że się udusimy.

Pociąg stanął, ale na dworcu był spokój, 
prawie żadnego ścisku nie było. Widocznie była to 
piała stacyjka. Słyszało się tylko stukanie db 
drzwi i głos nawjwł zamarzniętego człowieka.

— Wpuście nas, na miłość Bcga, dziecko jak 
lód jest zimne.

— Siedźcie cicho, szeptał człowiek w dłu
gim surducie. — Nic n;e mówcie, to nas w spo
koju zostawią.

— Bracia...
—  A do djabła, co za natręty!
Pociąg gwizdhał i ruszyłj z miejsca.
— Djabły, bestje... —  wołał znów głos. — 

Zdychajcie, 'przeklęta hołoto! Dziecko zamarznie. 
1 —  Królowo niebieska, Matko nasza —  szep
tała jstara. —. Pomóż im. z małem dzieckiem w 
taki mróz trzaskający, na dworze !...

—o —
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R ew elacy jny film na tle powieści E S S I L A  I  O  L I  sym lonja wspóczesności

O  Ą I ) Z M  brI ĝ l m
W k ró tce  w kinoteatrach  K O P E R H E k i J A P Y S I E N K A .

Zmiana kursu na żądanie Ameryki ?
„ V o n v a ris“ z dn. 27 bm. zam ieszcza na

stęp u jącą  w iadom ość otrzym aną teićfołiem  
z W arszaw y1:

„Zapow iedziana re k o n stru k c ja  yządu u-, 
leg ła  zw łoce z pow oda ch o rob y  prem iera 
B a r tla  i nastąpi przypuszczalnie1 dopiero 
po św iętach  w ielkanocnych. 1 Tym czasem  
dziś ju ż jest. pewne, że i 

rekonstrukcja  rz a ń ” będzie .zasadnicza. 
Potw ierdza się. W iadom ość, że bezw a

runkow o ustąpi p re ln je r  B  arie!; lak sam o 
i m in ister sp raw  \veAViięlrzny;ch, oraz1 
ten i ów z pozostałych  m inistrów , którzy 
zaangażow ali się. w walidć z se jm em . Tą' 
rad y k aln ą  zm ianę stosunków  poluyjćznj ch, 
k tó ra  będzie oznaczała  odprężenie sianu 
w alki m iędzy rządem  a parlam entem  n a j  
leży p rzypisać — ja k  twierdzą z poinform o
w anych źródeł — szejrelgowi ważn'y|ch kon 
fe re n c ji iniędży prezydentem  Państw a Mo
ścick im  a am erykańskim  kontroloyem  fi
nansów  D ew ey‘em. D ew ey: m ial m ianow i
cie zw rócić Prezyd entow i uwagę n a  fatalne 
Skutki dalszego w yłączania parlam eńtu  od

nolilyki państw ow ej w związku ze  stosun
kiem  am erykańskich  kół finansow ych do 
Polski. W  szczególności wskaz'al przytera 
Dew ey n a  tradjykalny 

ktiirs polskiej potyczki slabil. zacyjnej 
r 87 ita 8 2.

B ra k  kontroli p arlam en tarne j mial wzPu.- 
dzić n ieu fność a m diykańskiego rynku fi
nansow ego. D latego Dewey m ial zobow ią
zać Prezydent:' — u je  w interesie d em okra
c ji  i parlam entaryzm u: — letz  jed ynie z pra
ktycznych, wzglądów — do przeprow adzenia 
w ew nętrzuo polityczni go odprężenia.

Nowy gabinet Według tw ierdzenia korć-: 
spondenta „Yorw brslshk' bYłłSy „w olny od 
an lip artam en larn e j przeszłości gabinetu 
B a r t la 11. D alej Zw raca korespondent u w a * 
gę, że „w szystko to  odbywa się podczas cho
ro b y  Piłsudskiego, którego (stanowisko w 
lej spraw ie nie je s t znane. N aturalnie, że 
absolutnie 'niewiadomo, ja k  się, Pilsudlski po 
swosn wyzdrowieniu do Lego odniesie. Od 
tego zależy jczy in ic jaty w a Pćezjyclenta P ań 
stwa odniesie skutek.

Rekonstrukcja gabinetu sprawą przesądzoną.
w a r s z a w a ,  28. i i i .  v\ w .). j u t r j e r

W arszaw ski11 ó n iaw ia jąc  obecn ą sytuację, 
polityczną podkrejśla, żc1 re k o n stru k c ja  ga
binetu w yd aje się b y ć  ponad w szelką w ąt
pliw ość przesądzoną, a jed yn ie  k w estją  do
tychczas jeszcze niezdecydow aną są je j  ro z
m iary  i je j  ch arakter, polityczny. Weidług 
pogłosek rek o n stru k c ja  m a zm ierzać d!o; 
skorygow ania dotychczasow ej tak tyk i R zą
du poiezcm zarysow ały  się podobno 2 róż

ne! ‘tendencje, Z który ch  jedna zm ierza do 
utw orzenia rządu ,,,silndj' rę k i11 i zdecydo
w anych posunięć w stosunku do partam - 
m entu, druga zaś do utw orzenia rządu 
„w spółpracy z paidamelntóm11. Pogłoski te 
n otu ją  zw ycięstw o jednej, a n aza ju trz  suk
ces. drugiej kon cep cji, wszystkie jed n ak  zgo-ł 
dno ,są w leni, że w obec w ysoce nap rężonej 
sytu acji 'politycznej Odgrywa aktyw ną r o lę
sam  p. l*rezydent tzpllej.
■

Rząd bez selmu i m m l  rekonstrultcla rządu.
Co mówi prasa?

N a tem at k rążących  pogłosek o m a ją - 
jcych nastąpić zm ianach w rządzić ,,Czas“ 
pisze':

Je s t  m ożliwem , że po zam knięciu1 se j
mu i sen a fu, nastąp i re k o n stru k c ja  gabi
netu, który do tyjlu porażek rządu dopuścił 
Je s t  to zresztą i z tego względu konieczne, 
że m in ister sk arb i ustąpił (kierow nik p 
G rodyński je s t  prow izorycznym  z n stęp cą jjj 
zaś ustąpienie m in istró w  K w iatkow skiego i 
M iedzińskiegu jjesl z różnych  względów wię
c e j niż praw dopodobne. Ogólnie7 m ów ią tak
że1 O usunięciu  się p. B a rtla  i zastąpieniu  
'go przez silę  świeżą, nicznużoną. J a k  w ia- 

omo, p. B a rte l reprezentow ał w gabine
c ie  kicruńek, d rżący  do wisp ól brawo wa ni a 
z se jm em , a ra cz e j .mówiąc, śpiślej do uni
kania gw ałtow nych z Uun seysy j. K :erunek 
te,n d al rezultat i je jim y . D  noży e j a go Wie 
p oparła , bo  je j  zdaniem  nie b y ł d ość szcze
ry . Grupa t. zw. pułkow ników  zw alczała go 
bez Ogródek. Nie z ad u w aln ia jąc an i jednych' 
ani drugich  p. B a r ie l m a slaby grunt, piod 
nogam i.

O ew entualnym  n astęp cy  na fotelu  pr.e- 
zydlefnta gabinetu m ów ią dziś w W arszaw ie 
bardzo dużo. B a ra z o  rozpow szechnioną je s t 
piogloska, że stanow isko  lo będzie obsadzone1 
przez osobę, kurnej n o m in ac ja  będzie' ozna
cz a ć  ostrze jszy  kurs w obec sejm u. N a jn a lu - 
rd ln iejszem  byłoby, Igdybjy prezydenlujrę ga
b in etu  o b ją ł M m  m arszałek  P iłsud ski i do
pom ógł w teli tsposób do p rzyw rócenia rz ą 
dowi lejgo au tory tetu ,( który po ostatn ich

w ypadkach w dużej m ierze rząd su acd. P o 
d obno jnzflcz nie je s t  dotąd zdecydow ana.

W ogole sy lm icja  w W arszaw ie przed
staw ia się ja k o  n aprężona i p ełna ocze
kiwania. Zam knięcie' sejm u i ew entualna 
rek o n stru k cja  ,i ządii przyniosą niew ątpliw ie 
uspokojenie na pewien łczas. Gdyby to u- 
spoko jen ic nic nastąpiło, to  niektórzy pro
rocy przepow iadają n a ten wvpadck rządy 
bez sejm u przez |ozas dłuższy11.

N iezm iernie (ciekawe pogłoski o oczeki
w anych  zm ianach  w rządzie' p od aje  żydow
ska prasa w arszaw ska.

„H A JN T 11 tWiełrdzi, że po zaniknięciu  
sesji w  ciągu najbliższych  tygodni utwo
rzon y  będzie nowy rząd, k tóry  będzie rzą
dem w sp ółpracy  z parlam entem  w szerszej 
m ierze, niż lo było abocjnie.

Nowy rząd  m a także1 o słab ić w pew
nej mierze, ostrą  opozycję m n ie jszości n a
rodow ych. W  ty*m fletu tekę spraw  wew
nętrznych  m iałby  o b ją ć  obecny w ojew oda 
w ileński p. Raicizkiewicz, osobistość, która 
m a pew ne sym p alje  wśród' m niejszości.

Jed nocześnie m ia łb y  b y ć  utworzony, 
przy prezydium  (rady m inistrów  piodsekre- 
ta r ja t  .stanu dcPjspraW  m niejszości narod o
wych i łna Lo stanow isko m iałby! b y ć  po
w alany w ojew oda w ołyński p. Jó zćfsk i.

„D er M om ent11 n o u ijć  jeszcze inne po
głoski. T w ierd zi on, że zagraniczne sfery 
gospodarcze, które m a ją  b lisk i kontakt fi- 
tians-owy Jz Polską, “zażądały od p. D ćw ry‘a 
w yjaśnień o przekroczeniach  budżetow ych

ja k o  zapowiedź p rzew rotu  po  
w kierunku d y k ta tu ry  w o jsk o -

i 'dały do zrozum ienia, żc przeprow adzone 
Samiany konstytu cji bez udziału sejm u  tra -  
ktow aneby byty w zagranicznych sferach  
finansow ych, intejresującyjoli się. gosp od ar
czo Polską, za nieostrożność.

W  związku z tein, ja k  piszd „D er Mo
m en t11 kon cep cja  u tw orzenia rządu z grupy 
w ojskow ych jesl (zupełnie n ieaktualna, gdjyz 
lego rod zaju  |rząd h ylby  Iraki owa ny na 
Zachodzie 
litycznego 
w e j.

„R obotn ik 11 om aw iając zaniknięcie' se
sji sejm u i .senatu, p isze:

S e s ja  m iniona odegrała, jak się zuajc. 
ro lę  h istoryczną w  „pom ajow ym  okresie h i- 
s to rji jio lsk ie j: (dem okracja p arlam en la-n a 
w yprostow ała s i ę ! A [równoległe, nastąpiło  
załam anie całego .sysleinu rządzenia. W lyni 
procesie ,, wy pr os l owy w a n i a d d ‘ dem okra
c ji parł amen lannej Polska P a rt ja  S o e ja lis t, 
spełniła — w pierwszym  rzędzie — sw oje 
zadanie. Pom im o prób rozbicia  od wew
nątrz polskiego ru ch u  socjalistycznego — 
Socja lizm  polski um iał z a ją ć  m ie jsce  n a 
czelne w pracach p arlam en tarnych . Wy
starczy kilka cy fr.

W  ciąga se s ji budżetowej posłow ie s o 
c ja listy czn i Zgłosili 27 in terp elac ji, 30 w nio
sków’ nagłych i zw ykłych, 30 p ro jek tów  
uslaw, byli relelreulam i K o m isji na „ple- 
iiu m “ Sejm u  32 razy, m a ją  w  sw oich rę 
kach  jeszcze 18 referatów 7 kom isy jnych , za
b ierali glos na posiedzeniach sejm ow ych 
110 razy . P otrafili pracow ać. I dziś możem y 
powiedzieć, z czyś leni sum ieniem , że po
waga P a r t ji w oczach opin ji p iib licziicj 
wzrdsłu bardzo poważnie.

Zgiola inaczej — B. B. „T ak ty k a11 jego 
przywódlców doprow adziła do stanu, n a j
bard ziej bolesnflgo dla każdego kierutiku 
społeczno-poidyfoznego: spolecjzeńslwo po 
kpiw a sobie i jz B. B ., ja k o  outośe, i z 
jego  kierow ników , i z jego polityki, B. B. 
je s t dziś „brane n a  w esoło11. I — dopraw dy 
— 'niepodobna ch y b a  przegrać istotn iej i 
beż nadziej niej ! 1

\ m  w
K o n * e r w a t y i c i  t r a c ą  n a  c a ł e j  l l n j l .

W  ostatnich dniach odoyły się w kilku miej
scach w Anglji wybory uzupełniające, ostatnie 
już chyba przed nowemi wyborami powszechne- 
lm|i i ikazuje się, że konserwatyści wszędzie tracą 
wpryw, podczas gdy Partja pracy i libepali zysku
ją głosy i otrzymują reprezentacje.

I Sak w1 East Toxteth, (gdzie do (najdawniejszych 
czasów wybierano konserwatystów liczba głosow 
oddanych na konserwatystów spadła dó ]ćdne| 
trzeciej tj. z 16.139 w ost. wyborach na 9.692. 
Partja pracy uzyskała 6.565, a liberali 6.206 gło
sów. Kandydat konserwatywny reprezentuje tylko 
mniejszość swego okręgu.

W  Ecmiśburry w ok-ęgu wiejskim konserwa
tysta ubacił mandat na rzecz libe-ała.

W  Bath również konserwatysta p-zeszedł tylko 
małą większością straciwszy rówtheż bzecią część 
głosów w porównaniu z ostatniem: wyborami.

W  Morth Lanerk w o'kr. szkockuu przeszła 
kandynatka Partji Pracy, nauczycielka Jennyi Lee, 
25-letnia córka byłego górnika. Po świetnie ukoń
czonych fakultetach: filozoficznego i prawnicze
go obrała zawód nauczycielki Niema ona jeszcze 
czynnego prawa wyborczego, do dotychczas cen- 
sus wieku kobiet wynosił 30 lat, a dopiero od 
maja zaczn.e obowiązywać nowa ordynacja wy
borcza od 21 roku życia na-ówni z łmężczyznami.

Wkońcu padł także kandydat konserwatywny 
w okręgu Hollau, st-aciwszy połowę głosów — 
na korzyść liberalnego kandydata. Jest to okręg 
wieiski, gazie agitowano przeciw socjalistom argu 
mentem znanym i u nas, że „socjaliści będą kobie
ty socjalizować" i to rozstrzygnęło, że chłopi nie 
głosowali za kandydatem Partji pracy

Dopiero w maju odbędzie się wielka rozgryw
ka, która rozstrzygnie o losie poliijyki me tylko 
angielskiej, ale i całej Europy.
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Zaliczki dla pracowników gminnych
na poczet niezałatwionej sprawy.

39 miljonów na budżet nadzwyczajny.
Z posiedzenia Rady przybocznej.

Ma wczotrajszcim posiedzeniu R ady przy- 
l>qcznej uchw alono p u  w n.osek d ra B rz e 
skiego iTzyznać pracow nikom  gminnym za 
mielsiąc kw iecień nadzwyczajny' dodalek ry 
c z a ł to m  do poborów  zasadniczych w k,vo- 
jdfel — zależnie Od grup — po 40 zł, po 33 zł 
33  gr. i po 26 zł 66 gr

Zwńacamy nWagę, że R ada przył)o;czna 
uchw aliła ten dodatek pod p res ją  Związ
ku pracow ników  gm innych, który dn. 26 
hm . zw rócił jsię do k om isarja tu  rządu ź. 
kałegorycznem  żądalniem uwzględnienia 
iwiszystkich jeg o  postulatów  m ianow icie zmia 
n y  schem atu  płac czy li przeprow adzenia li
niow y zbiorow ej, w prow adzenia pragm aly- 
ki zgodnej z lobejcnym dulchem '“zasil ilp.

Zarząd związku pracow iu gm innych jc -  
ẑpizJe 14 Wrzieśnia H92S wniósł do zarzą Pul 

m iasta  m cm o rja ł W powyższych spraw ach, 
lecz poniew aż d y rekcje  zakładów  i przed
siębiorstw  m iejsk ich  opracow ały  własnM 
p ro je k t schem atu , oczyw iście niezgodny z 
żądaniam i pracow ników  gm innych, spraw a 
Uległa odroczeniu, a R ad a przyboczna hi. 
8. Tl. 1928 uchw aliła za IV  kw artał 1 9 2 8 ' 
i I kw. 1929  nadzw. dodatek ryczałtow y 
idło pobołów , iz łem , że p ostu laty  pracow 
ników  gm innych będą w najbliższym  cza-i 
iSieJ załatw ione I

! P. kom. 'N aboiski opracow ał na\\ et wla-i 
snego pom ysłu schem at, k tóry  był p arod ją  
tego, czego d o m agają  s ię  pracow nicy  gm in- 
ini, w rezultacie w obec stanow cze) posta
wy Związku piraią gtm. Rada przyj)1, blyła 
zm uszona u chw alić w spom niany dod atek  za
kwi(’c i e ń . ..................................

I Piszemy o tern obszernie dlatego, abv 
n ik t n ie m iał złudzeń, że m ianow ańcy! 
łw iwscy z dobrego se rca  u(ch walili ten uo- 
diatek

Z porządku obrad uchw alono po refe
racie d ra  B rzeskiego  i długiej dyskusji bu 
dżet n ad zw yczajny  \v w ysokości 39 m iljo 
nów  złotych  na którego pokrycie m a by ć 
zaciągnięta pożyczka zagraniczna. W  budże
c ie  typa przew idziane są p ozycje na Wy

kończenie budow y dom ów  m ieszkalnych 
przez gminę, inw estycju w przedsiębior- 
slw ach m ie jsk ich , budow ę :n ow ych szkół1, 
h ali targow ej, budóWę kanałów , budow a 
dom ów  dla n ieuleczalnych  ud. W szystko 
zależy oczyw iście od pow odżenia pożycz
ki, o k tó rą  ju ż  poprzednio zabiegał b ez
skutecznie zlreszlą -roni. Strzelecki.

Pozatem, uchw alono lw ow skiem u koini-s 
lelow i rzem ieślniczem u subw encję 15 .000  z1 
na um ożliw ienie pom ieszczenia eksponatów  
rzem iosła lw ow skiego na w ystaw ie P oz n a w  
skiej.

W  spraw ie w ym iaru opiat drogo
w y c h  od patentów przem ysłow ych

Otrzymujemy z zarządu miasta następujący 
komunikat:

W  myśl obowiązującego statutu o poborze 
opłat drogowych ma gmma m. Lwowa prawo 
pobierać 15 procent ceny wyk upną świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych. — Na tej 
zasadzie uskuteczniono wymiar powyższej opła
ty wedrug dostarczonego przez Izbę Skarbową 
wykazu cen świadectw przemysłowych i kart reje
stracyjnych, które obejmowały również dodatki sa
morządowe. Po zbadaniu treści statutu tego po
datku i po porozumieniu z Urzędem Wojewódz
kim i Izbą Skarbową, Komisarz rządu zarządził, 
aby Magistrat z urzędu wymiaru powyższe spro
stował w tym kierunku, że 15 proc. dodatek 
obliczony bęizie od samej należytości za patent, 
bez dodatków samorządowych Wobec tęgo 
rekursów w tej sprawie wnosić me należałoby.

Liczne miejscowości w Małopolsce dofhtfB  powodzią.
STAN ISŁAW ÓW  28. marca. (Pat.) Na terenie 

woj. stanisławowskiego pochód lodów na rzekach górs
kich jak Opói, Stryj, Świca, Łomnica, Bystrzyca So jot- 
winska i Bystrzyca Nadwórniańska, oraz Priut . Cze
remosz rozpoczął się w dhiajch 23 i 24 b. tn. Rzeki te1 
są obecnie prawie wolne od lodu.

Lody na Dniestrze ruszyły na całej linji z wy
jątkiem powiatu żydaczowsKiego, gdzie- lód stoi jeszcze.)

W  powiatach Stanisławów, Tiumjaicz i Horodenkal 
Dniestr jept 'wolny od krg i pic zagraża żadhem niebez
pieczeństwem. Wylewem zagrożone są gminy położo
ne nad1 Dniestrem, a mianowicie Seredne, Moszkowdę i

Luka. Zostały one częściowo ewakuowane. Również 
zagrożony jest most drogowy na Dniestrze pod M arty- 
nowem powiat Rohatyn.

W  powiecie drohobyckim na Bystrzycy łąki od; 
strony wSi Lipce, obok Medenic zalanfc są -wodą. Ko
munikacja! odbywa się łodziami.

PRZEM YŚL. 28. marca. (Pat.) Sytuacja powo
dziowa na Sanie i ‘jeigo 'dopływach doznała w ciągu 
czWartiku, ogólnej poprawy. W  powiecie gródeck.m 
utworzyło się kilka groźnych zatorów na W ereszycy: 

Dwa mosty na W ereszycy są W tej cnwili powa
żnie zagrożone.

Dwunasto Kilometrowy zator na Wiśle.
10 wsi pod wodą.

W ARSZAW A, 28. 111. (AW .). \Vc|zoraj 
w ieczorem  poziom wód- w W arszaw ie & g. 
9 -te j osiągnął 4 ‘12  m fr  o goulz 10-le j 4‘15 
m ir, o goclz. 11 -le j 4‘16 Przybór, ten ozna
cza! n ad e jście  w iększej fa li z dopływów ! 
W isły , Z ator koło  Ja b ło n n y  został zw olnio
ny, sp łynął /Wolna i zatrzym ał się do] lielro 
pod' wsią W ilków  N iem iecki w okolicy  
P ło ck a  w yw ołu jąc k a tastro fa ln y  wylew. — 
Z ator Ciągnie' się na przestrzelił 12 kim.,

Przez radio słychać szum motoru balonu.
f* ■

Ciekawy eksperyment.
LW Ó W , 28. 3. (AW). Znany ladjoamator irfż. 

Wład1. Sniadowski komunikuje nam : Radjoamąto- 
rzy byli dziś w nocy świadkamr ciekawego ekspe
rymentu, który udał się znakomicie. Wś-ód1 ciszy 
nocnej słyszano wyraźnie iprzez głośnik jak stacja 
wiedeńska dłuższy czas wołała stację na balonie 
Zeppelina „L. Z. 127“, który właśnie wracał ze 
swej podroży na wschód' via Wiedleń.

Dopiero o godz. 2-giej nad1 ranem zgiasza się 
stacja balonu. Donosi, że lecą nad St. Peter, mają 
do Ipckcnania Lardzo silny wiatr przeciwny; a ko
mendant statku d'r. Eckener jest tak zajęty w ka
binie kierowniczej, że nie możć odpowiedzieć na 
sio w a powitania s ta ć . wiedeńskiej. Pasażerowie 
statku śpią, czuwa tylko załoga. Źn pół godziny 
zeppelin jma być już nad1 Wiedniem.

Następnie słyszano meldunek, że balon lec-' nad1

Preszburgiern, ma bardzo silny wiatr przeciwny i 
wiele roboty dla utrzymania łączności telegraficznej 
z portem w Friedrichshafen, dlatego rozmowę 
przerywa. '

Tymczasem speaker wiedeński zgiasza się wraz 
z mikrofonem z wieży katedry św. Stefana i około 
3nciej melduje, że słychać już motory balonu, po
tępi, że widać juz światła baionu jak bosuwdją 
się bardzo wolno, kurs na północ. Baion opisał 
pętlę dookoła wieży, na wysokości 500  mtr., po
witał miasto trzykrotnem pochyleniem dzioba, a 
wkrótce przemówił jeden z pasażerów oficjalnych 
na statku prez. Lóbe, dziękując za powitania. — 
Statek jest już trzy dni w  drodze, zrobił 1.800 
kim. i wraca do ojczyzny, dókąd' zawiezie po
zdrowienia Wiedeńczyków.

i i f i  m o r z u .
Toną okręty 1 ladzie.

SZA N G H A J, 28 I I I  (A. W .). W łoski 
m iotacz min ,,M ugg'a“ z n a jd u jący  się w 
Idjrodze <j0 Szangh aju  n a je c h a ł na ra fę  po
dw odną i zatonął. 2 parowicel ichiński i 
ja p o ń sk i W yratow ały załogo statku1 złożoną 
z 5 o ficerów  i 12  żołnierzy, P on czas ak cji 
ra to w n icze j zdarzyła się d ruga katastrofa,

a m ianow icie Iśpięśząlcy z pom ocą kr ążow
nik w łoski „L ib ia“ zderzył s ię  z ch ińskim  
okreteńi pasażerskim  „K u an g -T ai“, k tóry  
odniósł piiężkie uszkodzenia. W ielu pasaże-, 
rów  okrętu  ch ińskiego p ow skakiw ało  do 
m orza w  klórem  utonęło., i

a w k ilk u  m ie js c a c h  W oda p rz e d a r ła  s ię  
przez w aty  i z a la ła  O bszar k ilk u se t m o r  
go wy. 10 W si p o d  w o d ą  ’ 1

r d n K a a M H H n M H B M M H M N n H M M H i

Życienla C. K. w . dla fow. pan 
Haosnera.

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. prze
słał tow. posłowi Arturowi Hausnęmwi następu
jące pismo:

Szanowny Towarzyszu! Z okazji 30-letniego 
jubileuszu pracy w szeregach P. P. S ., trący dla 
Soi ,alizmu i Niepodległości Narodu — przesy
łamy tą droga serdeczne życzenia oraz wyrazy 
głębokiej czci. .

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S .:

Sekretarz generalny: Przewodniczący
K. Puzak, N. Barlicki.

KTO W YGRAŁ?
W ARSZAW A, 28. 3. (AW). W  20-njm  dniu 

ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państwowej padły 
główniejsze wygrane na następujące numery : 

2 .000 z ł.: 40196, 90678, 90841, 122275.
123846, 128268, 164926, 173603. — 1.000 z ł.: 
20077, 30533, 32033 54862, 56753, 66869.
68233, 80452, 92802, 96764, 59285, 111414.
118487, 134805, 135838 137895, 153351, 161243. 
162051, 162153,

—O—

STATYSTYKA EMIGRACJI

W  styczniu r b. wyjecuało z Polski do krajów 
Europy1 1#77 osób, JŚzyczem do Francji 1.556 emi
grantów, do Nietmec 119, Etragratcja do państw po
zaeuropejskich obejmuje o^óltem 4.336 osób. Według 
szczegółowego zestawienia przypada na Stany Z je
dnoczone A. P. 644 emigrantów, na Kanadę 487, ne, 
Argentynę, 2J364. ,

Liczba reemiglrąntów z Europy stanowi 1,500 o -  
sób, z krajów pozaeuropejskich 269,
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Zaspy śnie^E, bezrobotni
komisarz Nadolski.

Ku najwyższemu memu zaziwieniu wyczyta
łem w jednym z pism lwowskich zacytowany 
ustęp z rzekomo mojego przemówienia, wygło
szonego na pożegnalnem posiedzeniu rady przy
bocznej, który brzmi:

„Przy tej sposobności muszę napiętnować, 
jakoby się robotników rąe znalazło i że biorą oni 
zasiłki dla bezrobotnych. Stwierdzam, że w tym 
roku nie ma żadnych zasiłków dla bezrobotnych, 
więc już tych bezrobotnych niema".

Ustęp ten jest, jak mnie poinformowano, wy
jątkiem z nagistraćkjego stenogramu.

Otóż stwierdzam, że nigdy i nigdzie nie twier
dziłem, jakoby w tym roku zasiłków bezrobotnym 
nie wypłacano i n;e twierdziłem jakoby we Lwo
wie n t było bezrobotnych, którzy zasiłki pobierają.

Jeżeli zacytowany wyżej ustęp jest rzeczy 
wiście dosłownym przearukjern z przedłożonego 
prasie przez Ip. komisarza Nadolskjego stenogramu, 
to stwierdzam publicznie, że jest on idjotycznem 
sfałszowaniem mojego przemówienia wygłoszonego 
na ówczesnem Dosiedzemu radij przybocznej.

W  przemówieniu swojem napiętnowałem usta
wicznie powtarzane zarzuty, jakoby gmina nie 
mogła dóstać ludzi do pracy, bo bezrobotni pobie
rają zasiłki i dlo roboty iść niechcą. Stwie-dziłem, 
i to w całej rozciągłości podtrzymuję, jjże we 
Lwowie iest bardzo wielu bezroDotnyćh, kbrzy 
zasiłków nie pobierają, a w miesiącach wiosen
nych jest ich jeszcze więcej niż w okiesie! zimo
wym, gdyż wielu bezrobotnych, którzy nawet za- 
siłk. pobierali, prawo dó ich Ipobie-ania już utra
cili! Wobec tego cała o'apow;edź p. Nadolskiego, 
że na Urenie Lwowa było w lutym aż 1247 bez
robotnych pobierających zasiłKi jest wyważaniem 
otwartych Idlrzwi. Podana ip, zez fundusz bezrobo
cia cyfra 1247 bezrobotnyen potwierdza tylko 
moie słowa, gdyż jest notorycznem, że ilość po
bierających zasiłki jest tylko nieznaczną częścią 
całego bezrobocia we Lwowie.

J. Szczyrek

ZMiANA NR  STANOWISKU POSŁA RUMUN 
SKIEGO W  POLSCE.

W ARSZAW A, 28. 3. (Tel. wł.). Dotychczaso 
wy poseł Rumunji w Polsce p. Davilla mianowany 
został posłem w Waszyngtonie. Na stanowisko 
posła rumuńskiego w Warszawie jest wysuwany 
p. Cretianu, akredytowany dotychczas p zy rządzie 
St. Ziedh.

Podw yżka czynszu za  mieszkania jednopokojowe.
N a podstaw ie usiawY o och ron ie  łon a- | 

torow  z 'dniem 1 kw ietnia w zrośnie w d al
szym  ciągu op łata  czynszow a o 6 proc. 
od m ieszkań jed noizbow ych  i pokoju z ku- 
ichnią. Czytasz zasadniczy za te m ieszkania 
w zrośnie do 6 ‘7 prolcenL 

1 Urząd' '-ozjcinczy;, w licza jąc  do ćzyjnszit 
opłatę za wodę, 'ustalił m nożnik n a tnie 
siąc kw iecień w w ysokości 75 ‘35.

Przy obliczaniu  należy w ziąść za pod
staw ę czytasz p łacony  w czerw ca 1911 r.
I ta k : kto p łacił wów czas za p ok ó j z kuch
nią 20 kor, to 7 5 135x20=M 5 zt i 70  gr„ 
k tóre obecnie należ\ zapłacić.

W szelkie inne m ieszkania p łacą  czynsz 
wietlic m nożnika 105 proc.

Spraw a poboru- opłaty kanałow ej od 
posiadaczy m ieśzkań jed nop okojow ych , k tó 
r a  w ynosiła dotąd po 25 groszy od każdej 
u b ikacji, p ozostaje na razie  v zaw ieszeniu, 
gtiyż 'me zapadła jeszcze dotychczas pr,aw o 
fnociia  ucbwaki K ep rezen tacji m ie jsk ie j co 
do poboru  te j opłaty W nowym  okresie 
budżetoiwyltn, rozp oczy nający m  się z dniem  
1. kw ietnia br.

N iezależnie od op lal czynszow ych op ła
c a ją  posiadacze w szelkich m ieszkań i lo- 
kaii bez w y jątku  nadal, ja k  dotychczas, 
podatek od lo k ali wedle w ym iaru , otrzy
m anego na (czekach PKO. w p rost ód Ma
gistratu m. Lwowta.

Najlaza sportowców na redakcję „MorgeniT.
O ucgdaj ukazat się w „M orgenie11 ar

tykuł m agistra praw  G otfrieda, który a ta 
kow ał klub sportowcy „H asm oneh", zarzu
ca j ar, członkom  tego k lubu, że pom im o, iż 
isą zw’o !enn ikain i p o sła  d r R eich a  i w iele 
m ów ią o  sw ej d zialahiości sp ołeczn ej, w-calc 
n ie  p ra cu ją  Ina rtfeoz funduszu narodowego.

Zarzut tein 'niemile d o tkn ął sportow ców , 
przeto „d eleg acja” ich złożona z 15-tu1 m ło 
dzieńców  wraz z b ra ćm i l)n b lilew'skiini i 
M eiselsem , tadala się w czo ra j po godzinie 
4 -le j do re d a k c ji „Morigenu” p rzy  ul. L in 
dego 7, aby zapew ne prosić o sprostow anie,.

W  tym  czasie n a ogól Lw ow ianie śpo
żyw a ją  obiad. T o  też i w lokalu  re d a k c ji 
przybyli Zostali ty lko  pannę pełniącą d y  
żuir „Zaw ód11 feta rozstro ił z kretesem  ner-* 
wy m łodzieńców , przeto z iry ta c ji poczęli

dem olow ać urządzenie biu ra. W idząc lo pa
nienka, zaw ezw ała telefonicznie pom ocy po
lic ji. — T o  już kom pletnie zdeterm inow ało 
m łodzieniaszków  — O garnął ich  strach  i 
czem prędzej dah drapaka, n ie p o d a jąc 
.swych adresów .

K om itet żydowskiego funduszu n arod o
wego jejst obecnie wielce zadowolony; z re 
klam y, ja k ą  swym postępkiem  zgotow ali 
dzielni członkow ie „H asm onei”. Z daje się, 
że spraw ę tę tak  również p o trak tu je  re
d ak c ja  „.Morgenu11. śwdadoiność d o b a c h  
następstw  karygodnego 'wybryku' m łodzień
ców' bętizje d la  jn ieh  okolicznośócia łago
dzącą i „odszkodow aniem 1' za zd etach w o- 
w auic i prze s ir  ach ja k i  n ieboracy  przeżyta 
zm ykając ż m ie jsca  taapadbL

Trockiemu ma oyć odebrany 
order Peerwoneno sztandaru.

M OSKW A. Robotnicy stacji Omjsk, zważywszy, 
że zagraniczna działalność Trockjego, skierowa
na jest swem ostrzeni przeciwko państwu sowie
tów postanowili zainicjować akcję w kierunku 
odebrania Trockiemu orderu Czerwonego Sztan
daru. Odnośna petycja wystosowana została do 
władz centralnych w Moskwie, które w najbliż
szym czasie mają wniosek robotników omskich 
rozpatrzyć. ;

Z sali sądowej.

Głośni: afera kolejowa przed sadem przysięgłych.
Przed rokiem wykryto wielkie nadużycia w lwo- 

u sk le j dyrekcji kolejowej. Okazało się, że kierownik 
odm iału dostaw W ładysław Pjawłowicz, wraz z nie
którymi urzędnikami był w zmowje z dostawcami ma
teriałów  i za tapówki przyjmował lichy towar, płacąc 
wiysokie ceny. Nadużycia te popełniano głównie przy 
dostawach kłaków, płótna i progow. Z powodu tych 
nadużyć skarb państwa poniósł miljonuwe straty.

Lwją część Winy w  tym wypadku ponosi minister
stw o kolej, które mianowało Pawłowicza kierownikiem 
tego działu, pomimo, iż tye miał on odpowiednich 
kWialifikaoyj. i

Pawłowicz wrac z uipymi został aresztowany i ipo

i 6-ciO  miesięcznym areszc;e śledczym został zwolniony 
j za kaucją 40 000 zł. Aresztowany aostawoa kolejowy 

Leiter, musiał złożyć kaucję 100.000 zł.
W czoraj doręczono akt oskarżenia Pawłowiczo

wi, oraz b. urzędniaom kolej. Czesławowi Skurdzie, 
Antoniemu Konasińsk.etmi i Janowi Bophusjowi, oraz 
b. dostawcom Salomonowi Leiterowi, Emilowi Szmi- 
rerow i, Salomonowi lamerowi i Bernardowi Zjman- 
dowi. Przewinienia ich spasane sa na 80 stronacli pis
ma maszynowego.

Oskarżeni staną przed sądem przysięgłych z po
czątkiem maja b. r.

Adwokat usharżony o liczne oszustwa i sprzeniewierzenie. |
W czoraj przesłuchano Zofję llilbrichtow ą, żonę 

radcy Izbu skarbowe" w Katowicach. Zeznan:a jej były 
Wielce obc.ążają.ct dr. Grzeszczyńskiego.

W  r. 1925 syn HilhrichtoWej żył W przyjaźni 
z oskarżonym. Pewnego irazu młodzian ten prosił mat
kę o pożyczenie na jeden dzień książeczki oszczędno
ściow ej, wystawionej na nazwisko świadka a  opie
wającej na 5.000 dolarów Hilbrichtowa odmowila tej 
osobliwej prośbie. Syn jej bez wiedzy matki zabrał 
jednak książeczkę, i wręczył d!r. Grzeszpzyńskietru.

Gay po pewtnym czasie H. dowiedziała się o tem 
okazało się, że oskarżony zastawił książeczkę tę W 
Banku Handlowym na kWotę 4,616 dolarów ‘gdyż z 
powodu winkulowania nie módł oodjąc pieniędzy.

P.zez dwa lata llilbrichtową procesowała się o 
zwrot tej książeczki, przyczem wydała 1.200 zt. na 
koszta procesu. W obec tego poszkodowana przyłą
czyła się do postępowania tamego.

Następny świadek architekt Schuman, zeznał, że 
znajomy jego p. Rubel, starając się o pożyczkę, dał 
oskarżonemu 6 weksli po l.OOu zł., Dr. Grzeszczyń- 
ski wręczył świadkowi tylko tysjąc kilkaset złotych, 
resztę zaś pieniędzy ze zrealizowanych weksli Za
trzymał dla siebie tytułem honorarjum. Poszkodowany 
oskarżył dr Grzeszczyńskiego o zwrot sprzeniewie
rzonych pieniędzy.

Z powodu nadchodzących świąt trybunał przer
wał tę rozpraWę do 15-go kwietnia.

Druga z  rzędu konfiskata 
„Dziennika Ludowego".

Wczorajszg numer „Dziennika Ludbwego" zo
stał skonfiskowany przez starostwo grodzkie za 
artykuł p. t . : „Jak to senatorzy sanują swoją 
kieszeń".

Stwierdzamy, że artykuł ten od początku do 
końca był przedrukiem z nieskonfiskowanego nu
meru naszego bratniego o-ganu „Gazety Robotni
czej", w Katowicach.

Widocznie to co wolno w Katowicach — nie 
wolno we Lwowie.

Wyjaśnienie Akc. Banku 
Hipotecznego we Lwowie,

W obec hieścisfyćh i przesadnych wiadomości, ja 
kie się pojawiły w niektórych pismach o malwer- 
saciach w Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie 
Sekretarjat Banku dla stwierdzenie istotnego stanu rze
czy podaje, co następuje:

„W yszło na jaw, że długoletni urzędnik, ka
sjer dewizowy Saphier popełniał malwersacje praw
dopodobnie w celach spekulacyjnych 1 Malwersacje te 
zostały M (czap jwykryte a (splrawda je j wraz z 'likwidato
rem W aydowicztm zostali wydaleni, zaś dwaj urzędni
cy Gustaw Kurzer i Kazimierz Yeltze zostali prze2 
Dyrekcję Banku w urzędowaniu zawieszeni, aż dc 
ukończema wdrożonego przez Dyrekcję śledztwa dy
scyplinarnego. Ze względu na to śledztwo i docho- 
chodzenia sądowe, nie piaajem y narazie szczegółów 
tej sprawy

Sekretarjat stwierdza:
T> Ze zaraz no odkryciu nadużyć, Dyrekcja Ban

ku doniosła o zajściu Prokuraturze przy Sądzie o- 
kręgowym samum we Lwowie,

2) że ani p. Saphier, ani p. Waydowicz nie są 
prokurentami Banku, lecz pierwszy by’ kaisjerem , a 
drugi likwidatorem Oddziału dewizowego,

3"! że dotycliczasowy przebieg śledztwa bynaj
mniej nie wskazuje, aby naczelny buchalter p. Yeltze 
lub naczelnik Oddziału dewizowego p. Kurzer, dzia
łań W jporozumieiniu z jp. Sapiyerem.

Szkoda w pierwszej chwili obliczona na okoto 
60,000 dolarów zmalała dó minimum z powodu otrzy
manego pokrycia.'"
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Z życ i a  p r o w i n c j i .
Zagłębie naftowe przeciwko zamachowi kb demokrację.

Olbrzymi wiec w Borysławiu. —  Entuzjastyczne przyjęcie tow. posła 
Stańczyka. — Budowa Domów Ludowych w przemyśle naftowym.

Rada Robotnicza PPS i Związki Zawodowe 
zwołały na niedzielę, dhia 25. marca b. r. wiec 
polityczny do sali kina „Pałace" w Borysławiu. Na 
wiec przyoyło około 3 tysiące ludzi. Po zagajeniu 
wiecu przez tow. Halucha jednogłośnie wybrano 
prezydium w składzie: ttow. Przewłocki i Gnutek. 
Tow, Przewłocki obejmując przewodnictwo, wita 
tow. posła Stańczyka i red. Skalaka

Po długorrwałem owacyjnem przyjęciu, zabiera 
głos tow. poseł Stańczyk. Mówca stwierdza, że 
obecnie w  państwie toczy się walka o demokrację 
polityczną. Dla nas demokracja polityczna jest 
Wstępem do demokracji gospodarczej, do zmiany 
gospodarki społecznej, opartej o potrzebą mas. 
Klasa robotnicza zmierza dó objęcia władzy. W ie
dzą o te!m kapitaliści i dlatego teraz, kiedy jeszcze 
są przy władzy — chcą pozbawić lud' pracujący 
iprawa o decydowaniu o ustroju w państwie. Od- 
dawna myślała reakcja o zagwożdżeniu konsty
tucji, lecz albo nie miała odwagi i dość sił, albo1 
walki stoczone przez klasę robotniczą w obronie 
swych praw, udaremniały zamachy. Przy obecnym 
rządzie poczuła się reakcja dość silna, aby przy
stąpić do rozgrywki. Stronnictwo rządowe opra
cowało i wniosło do Sejmu projekt zmian 'konsty
tucji. Jeżeli się czyta te paragrafy1, to wstyd i o- 
burzenie pali człowieka nad tak warjackjemi pomy
słami. Według forsowanych przez jedynkę zmian 
w konstytucji, na wypadćjk wprowadzenia ch w 
życie — i
społeczeństwo w Polsce miałoby mniej praw i 
wpływu na rząd, aniżeli murzyni w  ang. 'kolonjach 

Macherzy zaprzepaszczenia naszej konstytucji 
myślą, żeśmy tak naiwni i nieświadomi, że damy 
sobie zamydlić oczy frazesem, że chodzi im tylko 

zapewnienie Polsce „silnych rządów". I my 
chcemy silnego rządu,
aie dla nas jest kwesgą, kto tę silną władzę i 

przeciw 'komu będzie sprawował
Rząd1 Robotniczo- Chłopski będzie silnym i 

trwałym rządem (Oklaski).
Do zmiany konstytucji prowadzą dwie drog; . 

droga gwałtu i droga legalna.
Diogą legalną przez pa-lament reakcja swych 

zamierzeń nie przeprowadzi. Zawiodły pieniądze, 
dawane na wybory Do Sejmu przeszło cop-awda 
130 posłów, ale to nie jest większość.

Klub PPS z partjami chtopskiem; odeprze w 
parlamencie zamach reakcji. Na ten wypadek grozi 
Się j 1 '
j narzuceniem zmienionej konstytucji drogą 

gwałtu.
Robotnicy naftowi, tak jak robotnicy innudh 

dzielnic, muszą złożyć ślubowanie, że walczyć bę
dą 'do ostatka w obronie demokrącii i po p-zez 
ich krew i trupy można będzie narzucić Polsce 
ustrój dyktatury kliki czy jedhostki.

V dalszym ciągu tow. poseł Stańczyk przed
stawia sprawę przeklroczeń budżetowych i pocią
gn ięta  ministra skarbu przed Trybunał Stanu, o- 
raz piętnuje haniebną rolę, jaką odg-ywają przy 
tych sprawach rozbijacze z „frakcji rewolucyjnej", 
będący na służbie reakcji i kapitału

faKo drugi referent Przemawiał ttow. ręd . Skatak 
ilustrując dosadnie rolę reakcji w stosunku do mar
szałka Piłsudskiego w czasach walk o Niepodle
głość, aż do przewrotu majowego, odkąd ukry
wając się za plecami Piłsudskiego, dążą do jodpo- 
rządkowania wszystkiego w Polsce sobie. Referent 
charakteryzuje gospodarze położenie słowami: „u 
góry imamy dyktaturę kapitału, a na dole iyktatu-ę 
głodu i bezrobocia'. Pan p rem je” Bartol ocenił ten 
stan jako „rauosną twórczość pracy".

Tow. poseł Stańczyk, zabierając głos poraź 
<Jrug; informuje o stanie walki klubu PPS o u- 
ch walenie ustawy o ubezpieczeniu na starość.

Po referatach, tow 3ocian p-zedstawił rezo
lucję, Uchwaloną jednogłośnie przez aklamację.

W  szeregu artykułów w naszych oismach, o- 
pisywaliśmy stosunki w przemyśle drzewnym, 
który w powiecie nadwbrniańshim znajduje się 
w rękach zagranicznych kapitalistów. Ile razy ro
botnicy pragnęli zorganizować się, uniemożliwiano 
im to jawnie i bezprawnie, by zachować wszystko 
po staremu, nawet 16-godzinny dzień roboczy, 
bezgraniczny wyzyśk i skradanie ustawami powo
łanych instytucji ubezpieczeń społecznych. Ludzie 
zrozpaczeni, pozbawieni konstytucją zagwaranto 
wanych praw, widząc jawne popieranie swoicn 
wrogów przez czynniki powołane do st-zeżenia 
ustaw — nic dziwnego, że chętnie dają posłuch 
agitatoiom, dla których stosunki te na k-esach 
są bardzo dogodne dla wrogiej Państwu agitacji1.

Zamiast bronić obywateli tutejszych pracują
cych za marną zapłatę, gdt ci dążą do polepsze
nia iswego bytu, powstała w 'tutejszym powiecie 
i utrwaliła się wszędz,e — nagonka na każdego, 
kto 'pragnie polepszenia bytu i występuje z żąda 
niaini lepszej płacy, a nawet, gdy żąd'a respek
towania ustawy o czasie pracy.

To też w  drobnym przemyśle wyzysk młodo- 
Cianyc hrobotników i uczni urąga wszelkiemu po
jęciu. W  warsztatach majstrowie każą pracować 
uczniom oc świtu d'o nocy, a niezadko także w 
nocy.

Zeszłego roku zorganizowali się jednak tu- i 
tejsi robotnicy pracujący w warsztatach odzie
żowych. — Dzięki usilnym staraniom tutejszego 
Kopnitetu P P. S . zawartą została umowa nor- i 
mująca stosunki pracy u krawców. P-acowali oni 
przedtem 14— 16 godzin na dobę i trudno było 
przekonać majstrów 'krawieckich, że skrócenie 
czasu pracy bynajmniej nie un;einożl;wi im egzy
stencji. Płacę omówiono za dzień roboczy 8-go- 
dzinny, wraz z 2 godzinami nadljczbowemi, z tern 
zastrzeżeniem, że na drugi sezon te' same płace 
obowiązywać Dęuą za 8 goozin

Inspektor pracy me 'przyjął tej umowy do wia
domości, jako sprzecznej z ustawą. Wówczas 
jednak z upływem sezonu nie można było wzno
wić umowy. W bieżącym miesiącu robotnicy kra 
wieccy zwrócili się do majstrów z propozycją no-

Zgromadzeni piętnują haniebną robotę rozbija- 
czy z „frakcji rewolucyjnej", którzy za pieniądże 
porywają się na krecie podkopywanie jedhości kla
sy tobotniczei i szeregów PPS.

Zgromadzeni domagają się jaknajrychlejszego 
uchwalenia i wprowadzenia w życie ustawy o 
ubezpieczeniu na starość w myśl poprawek wnje- 
sionych do projektu tej ustawy przez klub PPS.

W  drugim punkcie obrad' omawiano budowę 
domów ludowych. Po przedstawieniu stanu budo
wy przez tow. Halucha, okręg sek”. Związku 
Górników, oraz tow. Łobzowskiego i Inwała, u- 
chwalono rezolucję, polecającą Kom. Buc Domów 
Ludowych wystąpienie do Izby Pracodawców 
Naft. z żądaniem *. ,
dalszego wpłacania na rzecz bitćbwyi 1 proc. od 

zarobków robotnikow

do czasu ukończenia przewidzianej budowy do
mów, oraz rezolucję dodatkową tow. Inwała w 
tej spraiwie.

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru". Tłumy robotników -ozchodzily sję z 
wiarą, że' wszelkie zamachy na prawa ludii o 
taką siłę i solidarność klasy robotniczej, zorgani
zowanej pod sztandarem PPS i Związków Zawo
dowych, muszą zostać odparte.

Lud pracujący czuwa. Protest mas wint n byc 
przestrogą dla żądnych w Polsce władzy dykta
torskiej, by nie igrali z ogniem.

roboczy. Inspektor pracy zaproszony by interwe- 
njował, stwierdził tylko, że db ugody dbprowa
dzić me można i że robotnicy zmuszeni są strej- 
kicm przekonać majstrów o konieczności respekto
wania ustawy o czasie pracy.

Strejk trwał kuka dni. Jeden z majstrów nie
jaki Sager podtrzymywał esztę majstrów w upo
rze, ale gdy przewodniczący tutejszego komitetu 
P. P. S. zwrócił się o interwencję do Starojstwa, 
referendarz Starostwa p. Kostołowski zawezwał 
majstrów, oraz - przewodniczącego komitetu, a 
ponieważ wszyscy inni majstrowie skłonni byli 
do ugody, zawarto umowę, ustanawiającą 8-go- 
dzinny dzień roboczy.

U p. Sapera pracował dniem, i hocą łamisŁejk,. 
'którego strejkujący chcieli skłonić do porzucenia 
pracy Sager rzucił się na rozmawiającego z ła- 
mistrejkiem z nożycami w ręku, wypchał ża drzwi, 
kiorelmi tak silnie zatrzasnął, że wyleciały z nieb’ 
szkła. Zwrócił się ,vtetfy do policji, która wzięła 
w obronę majsterka łamiącego ustawę o czasie 
pracy i nakłaniającego db tego długich, aresz
towała 5 robotników i odśtawjła do Sądu.

Tak za łamanie ustaw nie ka,rze się dyrektorów 
tartaków, ani majstrów, a natonuast nawet zmy 
ślone oskarżenia robotników mają ten skutek, że 
się ich wjęzj, za to, że pragną esnektowania 
obowiązujących ustaw.

Jeżeli ci panow;e myślą, że w ten sposób od
straszą robotników od organ,zacji, to się myła. 
Przeżyliśmy prześladowania zaborców, przeżyje
my także i tyidh, którzy obecnie zamiast bronić 
robotników przed wyzyskiem, służą kapitalistom, 
a nawet laba majsterkowi.

Na terenie powiatu jednak ma nastąpić inny 
'kurs, gdyż nowy Staroista nie chce iść śladem 
swoich poprzedników, ale pragnie sumiennie Wy
konywać swoje obowiązki i ulżeniem doli tutej
szych obywateli zaskarbić ich dla Państwa, któ
re przecież szczyci się ustawami o och.onie pracy. 
Ale już dochodzą wieści, że właśnie dlatego Sta
rosta ten ma pyć przeniesiony do innego powiatu

REZOLUCJA.
Zgromadzeni w dniu 24. marca 1929 ,r. ro

botnicy naftowi Borysławia i okolic, po wysłu
chaniu referatów o sytuacji politycznej w państwie 
i o istocie zmian konstytucji, jednomyślnie stwier
dzają, że projekt zmiany konstytucji klubu rządb- 
wego w treści swej zapowiada zmianę ustroju de
mokratycznego naszego państwa — na ustrój o- 
party na ssmowładztwie.

Ustrój taki, gwarantujący samowładzlwo i sa
mowolę reakcji, pod płaszczykiem władzy Prezy
denta, oraz przewagę militarną całkowicie unices
twiłby prawa demokracji ludowej. Społecznie i gos 
podarczo ten nowy ustrój państwowy służyłby wy
łącznie interesom obszarników i kapitalistów, u- 
trwalając ich przewagę nad klasą robotniczą.

Zgromadzeni widzą w tym projekcie zamach 
ze streny reakcji polskiej na p-awa ludu i wobec 
lego oświadczają uroczyście, że prolet? jat miast 
i wsi, zamach ten musi za wszelką cenę odeprzeć.

Zgromadzeni wyrażają pełne zaufanie naczel
nym władzom PPS i wyrażają uroczyście i de
monstracyjnie gotowość stanięcia na jej wezwanie 
dó 'każdej walki w obronie praw ludu pracującego, 
w obronie demokracji i p-zysztości naszego Pań
stwa. St. Bocian.

Skandaliczne stosunki w Nadwórnej.
Wolka o 3-mlu godzinny dzień roooczy. —  Niezatwierdzona umowa. —

Kogo karzą za łamanie ustaw?
- Nadworna, w marcu, j wej u m o w y ,  żądając pozostawienia tych samych

płat za 8-godzinny dzień roboczy Majstrowie 
nie chcieli się zgodzić, tyfko na 10-godzinny dzień
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Łańcuch prasowy
z okazji lO^clo lecla.

W ezwana skiadatn 5 zł. ha fundusz prjąs. i wzy
wam koleżanki. Eleonorę Grabowską, Domicelę Fuk- 
sową i Michalinę Bielecką (druk. Szyjkowskiecro/ do 
złożenia odpowiednich kwot i wezwań-a dalszycn. 

i i Aniela CWynarówna

Wezwany j zaprenumerowałem „Dzień. Lud.“ i 
wzyiwam do zaprenumerowania Hellera Jana, Pożnia- 
ka Grzegorza, W eisgerbera Jakóba, wszyscy z kawiar
ni Louvre. i Fiirst.

Wezwany przez Tow . Schwamma, składam na 
fundusz praisowp zł. 5 .—J i .wzywam metrampaża ^Wie
ku" Mariana Zamulińskiego, metra tnpaża Frflnciszka 
Speohta i kierownika Lino typów „W ieku" Józefa No
wakowskiego do złożenia odpowiednich kwot.

Henryk We!eónikev

Sekcja Kobiet P. P. S . we Lwowie składa na 
fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" zł. 10.— i 
wzywa do złożenia odpowiednich kwot Sekcję Ko
biet PPS. ze Stryja, Stanisławowa, Borysławia, W ie- 
iczki, Częstochowy, Przemyśla, Bitkowa, Nadwórnej; 

Kałusza, Doliny, Krosna, Rypnego i Ciechanowa.
Za Zalrząd: Muszka Drobntowa.

W ezwany składam na fundusz orasowy kwotę 
5 )— zł. i \vzsywam do złożenia odpowiednich kwot 
na teh sam c e l: T ó w .: Borka Antoniego, Kasa Chor. 
Stryj, Tow . Bukłada Stanisław a, Kasa Chorych Kra
ków - Podgórze, koleżankę Marowską M arję, Kasa 
Chorych Drohobycz, ko'eżaiikę Bednarską Klotyidę, Ka
sa Chorych Nadworna i Mrg pharm Mahla Izydora, 
Kasa Chorych Drohobycz.

Pastuch Aleksander, K. Cl, Drohobycz.

z dnia.
Lwów, dnia 28 marca 1929 r.

REPERTUAR TEATRU WIELB E E 80-
Piątek i isohota, teatr zamknięty 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Piątek i sobota, teatr zamknięty.

- o —
SPROSTOWłiNiE. W ,ogłoszeni u „Przetarg oferto

wy" z dnia 28. marca wydrukowano mylnie podpis 
Prezesa Zw. Maszynistów Rutkowski zamiast Krucz
kowski eo niniejszem prostujemy.

NIE DLA SIEBIE, lecz dla zamawiających kręci 
sznury konopne. Oneydaj podaliśmy wedle doniesienia 
policyjnego, żc niejaki Józef Kozicki, zam. w Brzu- 
chowicach nie dotrzymuje swych zobowiązań. Obec
nie domapa się on na podstawie dobrze znanego 
rozporządzenia prasowego, aby pomieścić mu nastę
pujące sprostowanie:

„Nie jest prawdą, że me dotrzymuję moich zo
bowiązań. Prawdą jest natomiast, ze zobowiązań mo
ich zawsze dotrzymują, i wedle wykazów, dostarczo
nych mi przez moich ajentów, całkowicie wypełniam..

Nieprawdą jest także, że firma ,,Aoeńna'' nie ist
nieje, Prawdą jest natomiast, że firma ta rarówńo 
Wedle patentu Nr. 11858 i Wedle karty przemysłowej 
Nr, 14785/25, jakoteż faktycznie od roku 1925 ist- 
jńiejp i że ja jestem je j włascicielm..

k a s j e r  b a n k u  h ip o t e c z n e g o  a r e s z t o w a 
na ZA SPRZENIEWIERZENIE. W czoraj podaliśmy 
Wiadomość o malwersacji i spekulacjach giełdowych 
czterech urzędników Banku Hipotecznego. Powiado
miona o tem prokuratura sądu karnego zarządziła 
przeprowadzenie dochodzeń. Wczorai sędzia śledczy 
zawiesił areszt śledczy nad kasjerem teefo Banku N. 
Gaphierem, który obecnie jest chory i pozostaje w 
leczeniu domowem.

POŻAR SUFITOWY. W czoraj W południe w 
domkH parterowym przy ul. Zielonej 1. 10, zapa ił się 
sufit w mieszkaniu terciana szkolnego Leona W a- 
sylcnk. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. Przy
czyną wypadku była wadliwa budowa komina.

KONTROLĘ dorożek konnych, samochodów, i au
tobusów przeprowadzi Starostw o Grodzkie w dru
giej połowie kwietnia b. (r., przyczem będzie prze
prowadzona ,rewizja taksametrów oraz uprawnień prze
mysłowych. , ,

Pojazdjy niewyekwipowane wedle przepisów o- 
bowiązuiącynh będą bezwzględnie wycofane, a wła
ściciele pozbawień; licencji. W obec tego injeręsowan* 
Winni przygotować się należycie do podanego ter
minu.

KANAŁ zapadł się wczoraj obok kościoła śW. 
Anny, tworząc lej o średnicy dwóch metrów.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Tadeusz 
Wurm, bez zajęcj i jstaleyo miejsca zamieszkanie, zo
stał aresztowany za kradzież dwóch teczek skórzanych 
z Wystawy sklepu yalauteryjnego W ładysława Cie- 
chulskiego, przy ul. Legjonów 1. 5.

Jakób Silberschlag1 i Jpkób Sorgan, dostali się do 
aresztu za kradzież pakunku z towarem 'galanteryjnym 
z wozu stojącego w ul. Słonecznej na szkodę spedytora 
Dawida W ernera

Los ich podzieli! Michał Czajzowski, który skradł 
pakunek, wartości 750 zł. w ul. Słonecznej na szkodę 
Izaaka Kuhna. 1

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Bronisław Hołz- 
Stehuśs i hriat jego Karol zostali aresztowani za niebez
pieczne pogróżki skierowane przeciw1 J. Brzeskiemu.

W asyl Kizima: i Stefan Kosakowski, dostali się 
do uia za opilstwo, awanturę i zakłócenie spokoju 
publicznego.

Za włóczęgostwo aresztowano Oskara Fuhrma- 
na Kazimierza M akatę, i Jakóba Kowlalczuka.

Za wałęsanie się po zakazanych ulicach miasta 
przytrzymano Olgę Stasinę i Karolinę Piotrowską.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Do sklepu galanteryj
nego Leona Nachta, włamali się złodzieje, skąd skra
dli jedną kasetę z gotówką 388 zł., oraz różne papiery 
wartościowe, nieustalonej wartości.

Jakiś osobnik dostał się do mieszkania Leji Me- 
nochym, przy ul. Rappaporta 1. 7., skąd skradł złoty 
zegarek i 13 płyt gramofonowych, łącznej wartości 
500 zl.

Na szkodę N. Dinera, zDm. przy ul. W olność ul. 
I. 3, skradziono garderobę, Wartości 300 zł.

Z mieszkania Adolfa Menasza, przy ul. W olność 
1, 5, skradziono większą ilość rzeczy, nieustalomej 
Wartości, gdyż poszkodowany bawi zagranicą.

Nieproszeni goście złożyli również „wizytę" A-
malji Burg, na której szkodę skradli większą ilość
garderoby, pościeli i naiczyn;a srebrnego.

Z mieszkania Kazimierza Wierczyrisk;ego przy ul. 
Potockiego 1. 22, saradzionc futro, wartości 500 zl.

Na szkodę Józefa Malji, zam. przy ul. Asnyka l.
10, skradziono zeyarek z łańcuszkiem, marki „Ze-
nith". . «]

Jacyś nicponie usiłowali włamać się do sklepu 
Hermana Steinwgrzla na Bogdanówce 1. 6, Przechodnie 
spłoszyli jednak rzezimieszków.

Wiadomości z kraju.
POŻAR SZPITALA W  LUBLINIE. W  dniu 23. 

b. m. rano na strychu pawilonu chorób zakaźnych 
szpitala |ana Bożego w  Lublinie, wskutek wadiiwe- 
yo urządzenia przewodów kominowych powsta* po
żar. Wezwana na miejsce wypadku straż ogniowa po
żar wkrótce ugasiła. Straty narazie nieustalone W y
padku z ludźmi nie było. Dochodzenie prowadzi się

CHŁOPI z k ł o n ic a m i  n a  r o b o t n i k ó w , w
dniu 19. b. m. we Wri- Skwarki, gm. Majdan So
pocki, pow. Tomaszowskiego, pomiędzy miejscową lu
dnością a zatrudnionymi tam pracownikami przedsi-ę 
biorstwa leśnego „T  wo Zachodnie" Janem Bieńkow
skim, Stanisławem Szyskiem i Aleksandrem WnuKiem 
wynikła kłótnia; i bojKa. W  czasje tej bojki wymieniea1 
pracownicy zostali ciężko pobici kłonicami Drzez 
włościan. Nadto w czasie tegoż zajścia robotnik Bień
kowski w obronie własnej użył broni, dając strzał z 
posiadanego irewolweru, którym poranił jednego z wło
ścian Jana Palaka. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
wszystkich pobitydh i poranionego Palaka, przewie
ziono na kurację do szpita.a.

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE SKARBNIKÓW DZIELNICOWYCH 

P P S , odbędzie się w piątek. 29. b. m. o godzj 
6 -te ; wjeez. — Uprasza się  tow Talaraa, Szpyta, Szpe- 
tedkiego, Segala, Kurzweile, Mydłowicza, W osia ; 
Białkowskiego Leśniaka i Podczaskiegc o bezwarun
kowe przybycie.

KONFERENCJA delegatów wszystkich Zw. Za- 
wodowiycr. we Lwowie, odbędzie się w środę 3. kwie
tnia 1929 o  gódz. 6.30 wiecz. w  lokalu przy ul. Syk- 
stuskie-j 21. II. p. 1

Na porządku dziennym sprawy 1. maja.
Ze względu na Ważność spraw jakie będą oma

wiane, prosimy c niezawodne i punktualne przybycie.
Za Radę Zw. Zakv.: Za O. K. R. P. P. S.

Laśkowśki. Ermich.

{joncucii na Sztandar fllłoDzieży.
Wezwany Si.lada.n zł. 5 .— i wzywam do zło

żenia odpowiednich kwot.- tow ;nż. Trzebiatowskiego, 
W ład., Górskiego Franciszka, lehniowską Stanisławę 
i Gartenbe»ga Bernarda. Salamauće,' Karol.

We/wany składam zl. 5 .— i proszę tow .: Mr. 
Friedmana, dra Traua Karola, dra Ziemilskiego Bene
dykta. i -Kondrackiego Marjana o złożenie pdpow, kwot.

Huppert Tadeusz.

N o w y  Zarząd Koła Z. Z. K.
w Stanisławowie.

STANISŁAW ÓW , w marcu.
Ostatnio odbyło isię X. W alne Zgromadzenie człon

ków Kota Z . Z. K- w Stanisławowie.
Prezes kol. Ocnman W iktor zagaja Walne Zgro

madzeni e i w przemówieniu swem wspomina zmar
łych członków', których pamięć uczciło Walne Zgro
madzenie przez do wstanie z miejsc.

Po sprawozdaniu ustępującego Zarządu z dzia
łalności .;a rok ubiegły, rozwinęła s;ę szeroka dys
kusja, w której zabierał igios szereg mówców.

Po Wyczerpaniu listu mówców i udzieleniu ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi, przystąpiono d’o 
wyboru nowego Zarządu Koła, w sktadi którego we
szli następujący koledzy:
L  Ochman W iktor prez, Łukasiewicz W ład. w ice
prezes Bojczuk Antoni, sekr.- Strażnikiewicz Jan, 
skarbnik, Łysakowski Feliks, bibljotekarz; ezionkowie 
Lzarządu- Dąbrowski Adolf, W ysocki Józef, Tom a- 
szewskŁi Jan, Majewski Tadeusz, Stemler Jan, Kowal
ski August, CzabanowsKi Jan, Dideriko Dymitr, Chu- 
dyk Michał, Zarębski Piotr.

Do Komisji rewizyjnej weszli ko l.: Dlugacz 1- 
zrael, Strutyriśki W ładysław, Moskal Bronisław. Po 
dokonanym wyborze n-owego Zarządu nakreślono sze
reg prac do wykonania nowemu Zarządowi, po-czem 
W alne Zgromadzenie zakończono. i

Odpowiedzi Redakc:i.
DO NASZYCH KORSPUNDEn t ó W  PROWINCJO

NALNYCH Ze względu na cenzurę, skróciliśmy w 
korespondencjach waszyjoh niektóre ustępy. 1

iKom unikft.
ZJAZD PRACOWNIKÓW i imiiośników k rążk i w 

Poznaniu. Listę zgłoszeń na Zjazd Bibljofilów i Bi- 
bljotekarzy Polskich w Poznaniu, zapowiedziany na 
30. V. — 2. VI. 1929, zamyka się 10. kwietnia. Za
rząd Bibljotekarzy mieści sję przy ul. Rata-czaka 
4 — 8, zgłoszenia Bibljofilów zaś przyjmuje p. J. Ku- 
giin, ul. Mielzyńsk:ego 24. Wkładka uczestnictwu -wy
nosi 20 zł. u Bibljotekarzy 25 zł. u Bibljofilów. Zrze
szony uczestnik jednego Zjazdu może być za opłatą 
10 zł. hospitantem drugiego. Tyleż opłacają goście 
(rodziny uczestników). Oficjalnem wydawnictwem zja- 
zdoWem będzie zbiorowa praoa p. t . :  „W ielkopol
skie i pomorskie bibljoteki", .edagowana przez dyr, 
S t. Wie-rczyńskiego. i

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Król Królów"
MARYSIEŃKA: „Król Królów"

CLhaure odkryci® archeologiczne
W ykopaliska, dokonywane w Egipcie przez W ie

deńską Akademię Nauk i mające na celu wydobyc;e 
na światło dzienne grobów na południe od Dtramid 
Cheopsa, doprowadziły do pożądanych wyników. U- 
stalono przedewszystkiem na podstawie niektórych od
kopanych napisów, że owo miejsce grzebania cial 
zmarłych zbudowane zostało za panowania mraona 
Myceina. Odkopany został między innymi grób, jak 
się zaaje wysokiego dostojnika państwowego, budzą
cy szczególne zainteresowanie oryginalną oniamCina 
cją, której motywy różnią się od wszystkich innych, 
dotychczas odnajdywanych Nadto grób ten zdobią trzy 
wspaniałe obeliski z płaskorzeźbami i napisami, W 
przedsionku wzniesiony jest wjelki ołtarz, na którym 
nietylko składano ofiary bogom, ale urządzono libacje 
dla icłi kapłanów, jak wskazują rozmaite doskonale 
przechowane urządzenia. Zddniem rze-czoznaw,oów , 
grób ten zajmuje W rzędzie starożytności egipskich 
miejsce pierwszorzędne.
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Wiadomości kulinarne. I N  a  Ś w i ę t a
P. R. E . Budżet miesięczny 200 zł. — 4 osoby.

przy tym budżecie można na śniadania i kolacje 
przeznaczyć zł. 45 a 1.50 dż. dziennie; na obiady 
(30 dni) zł. 65. Menu tygodniowe objadów złożyć 
można następująco

Poniedziałek: Kapuśniak na kościach z karto
flami. Kasza perłowa z sosem grzybowym.

W torek: Zupa kartoflana z fasolą. Kluski pol
skie z serem.

Środa: Krupnik perłowy z kartoflami. Fasola 
z  sosem i boczkiem wieprzowym.

Czwartek: Barszcz żytni z ka-toflami. Kluski 
kartoflane ze słoniną.

Piątek: Zupa fasolowa z kluskami. Kasza hre- 
czana ze słoniną.

Sobota: Zupa ryżowa z Kartoflami Pie-ożkj 
z mięsa ze słoniną. -

Niedziela: Rosół z makaronem domowym. — 
Sztuka mięsa z sosen, kartoflanym.

Budżet świąteczny za 50  zł.
2 kg. klopsu faszerowanego (Rolet). 2 kg. szyn

ki gotowanej. 3  (kg cielęciny'. 3 kg. scnabu. 6 ja,e!k, 
1 kg. kiełbasy, 2 placki, 3 babki.

/ Ciasto świąteczne ekonomiczne
4 kg. mąki pszennej ouchej, przesianej przez 

sito, 1 litr mleka rozezy nie z 40 dkg. d“ożcfży i 
1 kg. mąki — gdy rozczyn podrośnie, włożyć do 
mąki, clodac pół kg. masła roślinrego, 5 jajek ca
łych rozbić z półtora kg. cukru, pół kg. rodzyn
ków pułtański|di lub korynckich, 1 proszek waniljo- 
»vy, 20  słodkich i 10 gorzkich migdałów, 1 skórka 
z cytryny i trochę kwiatu muszkatułowego, dolać 
pół-litra mleka, dobrze wyrobić i układać w formy. 
Gdy podrośnie upiec

U w a g a  : Z tego ciasta zrobić 2 placki i 3 
babki. i '

Pani K. L. Jadłospis na 4 osoby, koszt 
3 zł. dziennie:

Poniedziałek: Barszcz burakowy na kościach. 
Potrawka cielęca z rużem. Naleśniki z powidłami.

W torek: Zupa fasolowa z kluskami. Kiełbas? 
w szarym sosie z kartoflami. Kaszka krakowska 
z jabłkami.

Środa: Zupa kapuśniak na wędzonce z kar
toflani. Kotlety siekane z makaronem. Ryż z ro
dzynkami z sokiem. ,

Czwartek: Rosół z makaronem polskim. Sztuka 
mięsa sos cebulowy. Naleśniki z  serem.

P iątek: Zupa grzybowa z perłową kaszą. Z^azy 
polskie 7, kartoflami Kompot z jabłek.

Sobota: Zupa grochowa z grzankami. Boczek 
wieprzowy z kapustą. Pierożki z serem.

Niedziela: Zupa jarzynowa ze śmietaną. Kotle 
ty siekane z kaszą krakowską. Placek z jabłkami.

W . Bawarsió.

Org. Ml. Rob.T. U. R.
W  niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbędzie się 

we Lwowie Konferencje Okręgowa Organizacyj Mło
dzieży T . U. R. działających na tereme Województwa 
lwowskiego, stanisławoskiego i tarnopolskiego.

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowe®'., omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Tur owej i sprawy Zlotu w Wiedniu.

'  Bliższe szczegóły w okólniku.
Lemejda, sekr.

7 li  - I I P  damskie, męskie, dziecięce, dla modniiuek
f c l i n i a l l S  i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma >Żurnal« Lwów, plac Bernardyński 2.

Najw iększy wybór P orcelan y , 
K ryształów , Chińskiego sreb ra , 
F ra g e ta , Alpaki i wyrooów P a 
czkow skich p o leca  firm a
Kazimierz LEW ICK I

Lwów, pl. Marjacki 10.

Pastylki D tig lisk ls  foisechieg#
i  Reg. Nin. Zdr. Publ. Nr. 29.

&tf K b r y p h l  d m i B D ś s i  1 isasslr
^Iaeam y śroaeh zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźayth gardła i krtani 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamę ustną 

(dla gorączki jącyeh). 
t p n a te ją  a p tsk l I rogtrj* . ’

Spróbuj itaifli&itKe Kawy
« K O L : iN K ^ }
t domtńjiiki do kawy
" S  T  ' /S . K "

Zarząd Pow. Kasy Chorych w DOLINIE,
r o z p i s u j e

KONKURS na posadę lekarza
z siedzibą w Wygodzie.koło Doliny.

Warunki : Dwuletnia praktyka szpitalna, obywatelstwo 
polskie, niekaralność, fizyczna zdolność. — Płaca wedle 
umowy, — Mieszkanie Błużbowe dla osoby wolnej z opa 
łem i oświetleniem dostarcza Kasa w gmachu szpitalnym 
w Wygodzie. . , .

Podania udokumentowane wnosić należy do —a w  
kwietnia 1929 r., i zapodać wysokość żądanego wynagro- 
ć zenia.

Dolina dnia 23 marca 1929.
Dyrektor: Przewodniczmy:

(— ) W e ym a n ( - )  J. Jakóo

H  * J u ż

n a d e szły
Dla Towarzyszy na dogodne spłaty —  poleca

R. Kurzweil, er*de"k»

LEW TROCKI

? m u
D M i  SowiechtU

Cena 1 5  56*.

Sądy Pracy
C en a 2  4 0

poleca

Rsitsarnia Ludowa
Lwów, 

S z a j n o c h y  2.

Wspaniałą powieść 
EMILA ZOLI

l
POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA 

L w ó w  S te a jn o e h y ź

inserujciu 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

L . 5296/29. W  Stryju , dnia 23. marca 1929 .

Magistrat król. woln. miasta Stryja
rozpisuje niniejszem

K 0 N K U R S
na stanowisko miejskiego lekarza weteiynaiyjnego

Kandydaci winni wykazać się dokumentami stwier
dzającymi :

1) Obywatelstwo polskie
2) Ukończone studja lekarsko-weterynaryjne
3) Fizykacki egzamin weterynaryjny
4) Conajmniej 3-letnią praktykę na stanowisku leka

rza weterynaryjnego państwowego lub samorządowego
5, Nieprzekraczalny 4 0  rok życia.

Do posady tej przywiązane są pobory VIII (ósmej) 
grupy szczebel a) urzędników państwowch z l5*/0 dodat
kiem komunalnym.

Posada ta  jest na razie prowizoryczną, a stabilizacja 
będzie mogła nastąpić po roku zadowalniające) służby.

Miejski lekarz weterynaryjny prowadzić będzie także 
na razie przychodnię powiatową w pewnych godzinach za 
osobnem wynagrodzeniem Wydziału powiatowego.

Podania z odpisami świadectw i życiorysem wnosić 
należy do Magistratu w Stryju do dnia 1 maja 1929  r. 

Posada je st do obięcia zaraz.

K IER O W N IK  ZARZĄDU M IA STA :

OŹG A.

C F N N T O f r ł  O S 7 F Ń  • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, fs^er. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
W - L f l Y J J . Y  • p0 fronice 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło
sz e n i zwykłe za słowo 8 gr., knnno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, Tagr. o 50% .

Redaktor odpowiedzialny!: STA N ISŁA W  LAUDA. — D rak, Ludi Spółdz Iow , Wyd. Lwów, ul. L\ Sapiehy 11, — Tel. 496.


